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W P11TV NI p t» i fMFI RIE7&CY ^<— 
"i -PRZED AZ rubli rosy j s l ich, .koron austriackich i innej waluty zagranicznej. Wydawanie 

JpG&jrczekv na nible rosyjskie i apygmity Polskiej Pożyczki Państwowej. Przechowywanie depozytów. Przekazy 
na Grodno i War^zd 

J Kasetki stalowe ;- (safeś). 

- ,• . i ul. Rynkowa"9. ' • 
Pojeca na nadchodzące święta; babki, placki,, torty i nrazurk 

J własnego--,wypieku. : * .. . 

zawjadamia 'członkinie Kola, 

•że ni) sohołt 1 b. n. o:p. 12-ej-
^ * potulnie w pałacu 

r b^<|ą czynione przygotowania doiwydawania święconego. 
Czionkinie proszone eą p. łaskajwą ponioo. ZARZĄD. 

' W S a m o r z ą d z i e ' ^ ^ i s t r a t i i . s p r o w a d z a się 

, tiii€jskiin. 
Sytuacja naszej włj^lzy 

municypalnej w osobie tym­
czasowego Komitetu, miej-' 
sldego z każdym dnibm 
staje się, i rozpackhwsjzą. 
Nieszczęsnemu „s^moraądo-

iwi* ,grozj zawalenie siej na 
całej linjL W i e l k i e wyisjł-
'W,yofif55C«ególnych | ogonków 
kbftótetlu, ^dążająbeUló wy-
d|w^ignięiQlagospodar)^nJej-r 
skiej z otchłani > chaósli* i 
ewentualnego-;. jbankruotjwa 
spełzają na n^iźe|m. Prąca 

tylko do nikłej akcji wyko­
nawczej, polegającej1 na wy­
konywaniu, ^paradoksalnych 
często uchwał komitetu, 
nic wspólnego nie mających 
z normalnym ustrojem ko­
munalnym miast, przebły­
ski twórczej inicjatywy gas­
ną, w zarodku, gdyż ani 
odwagi, ani głębszej znajo­
mości -prawy inicjatorowie, 
jak dotychczas, nie wyka­
zują. 

-Posiedzenia 1 debaty ko­
mitetu, długie i nudne/ jak 
wstęgi kinematograficzne 
podrzędnych firrm przecho­

dzą; pod znakiem jałowych 
sj>o/'i)\v o -rzeczy błahe, 
drobne, w organizacji sa­
morządu miejskiego nic nie 
znaczące, a jednak wyno­
szone do . poziomu „pryn-
cy pjów a. Dyskusje te zwykle 
kończą się jednym trenem 
ż a 1 o b n y m—n i e m a p i e n i e d z y I 

. Wy s z uk uj ą s i ę roz mai te 
sposoby zdobycia -.gotówki, 
sypią się przeróżne gieł-
dziarsko-spekulacyjne' kon­
cepcje finansowe,, lecą skar­
gi na różne organy rządo­
we, że tamują fełotodajną> 
działalność komitetu—jed­
nego tylko nie poruszą sza-. 
nowni, a w swej sżanowr-
nosci az naiwni rajcowie, to 
podstawowych zasad-samo- ! 

rząclu miejskiego, 

Rozurnieją chyba wszys­
cy, że przybudówki, dachy, 
ornamentacje mogą być do­
konywane po założeniu 
trwałego fundkimentu, po 
wzniesieniu dobrze z cemen­
towanych zręjbfSw. gmachu. 
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KJomitet miejski -bez!wj 
pieiiia myśli o tern, jd^ż^ 
pewnie-w cichości ducha^d 
ugruntowania zasad sar̂ Of-
rządu według wysmagali )d 
nośnej \viedzy, wy prądowa-
nych i stonowanych w swk-
cie" cywilizowanym ^ojl^łat 
dziesiątków, lecz my^l ta 
nie wyjawia się jako 
zewnątrz; •% uporem c 
się w ptyWezaiSowości, 
się ruchu i, czynu w!-s 
rzecz y wri s t ojści materj alike 

Mówmy bez osłon ak 
r mczasowy Jzomitet hi ej-
s: dotychczas nie zaj ąk nią ł 
się w/jale o potrzebie ure-
gu-łewania sprawy zasadni­
czo, oie wystąpi! do o4n3ś 
nyc' władz państwo\Vjrc)Ł 
o c >o\ylednie zarządzę tiii 
w t> kierunku, nie zrobi 
kroku w celu postawie (ń 
organizacji samorządu n i 
gruncie ogólńo-państwo\\fe -
go prawodawstwa o ustjro-
ju komunalnym. 

Komitet t rwa w stania 
9 tymczasowości" i nie zidW 

i): \ 
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Jdzan chęci zmiany ittógptw 
najvi(yżsf;ym stopniu sZfcjd-
iwego stanowiska, ną <ja-
lcim go jpostawił przypadek. 
Ma się wrażenie, że komi­
tet miejski w dalszym cią-
gu oczekuje jakichś przewro­
tów, które [spowodują reor-
^aniziacj|<> isamorządu poza 
wołaj i współudziałem' obec­
nego organu jmunicypalne-

IjgO 
Komitet i 

lv f i 

majgistJrat uwa­
ża siebie zą ofg-an wyłącz­
nie urzędnibzy i charakteru 
tego niewiadomo dla czego 
pozbyć się nie chce, czy nie 
umie.' Stąd chwiejnóśó: w 
poczynaniach,, niepewność 
w pracy, brak autorytetu, 
ia^; również zaufariią ze 
i st̂ riony iropłepzeaistwa, Ko -
tnitet fśftaje, się igraszką 
w ./,;x. ej fcachi rożnych 
urzMó^! i lirzęilników, roz-
cjągfjawjcb/' często .! drogą 
uzul^atb^ską, swą ] władzę 

0nald njija^tem i jego spra­
wami g<|>spodarczemi, d^nie 
masojdw&gi czjy nie &£nie 
y^yśuhąć jasno i wyraźnie 
sprawę samorządu przed 
władzę jiniaroctójną i prawo­
mocną* .;• ' -ł',; '•'' 

i Nie wystarczą treny i 
ifarzekarfia pjł^czliwe, nie 
pomogą doraźne, nieoparte 
tik; żadnym systemie nor­
malnym^ koncepcje finanso­
we, aż dopóki ustrój samo­
rządowy! nie stanie ną gnie­
cie jwjt|r|dym, pozbawionym 
,pymcżisowości* wyraźnie i 
wyczerpująco określającym 
cele, zakres i żądania orga-
ndlw municypalnych. Cze­
kać miejjatywy z gójry nie 
należy', gdyż Cna nie prędko 
iiftódejśćy-pioźe,.a tymczasem/ 
^l&spo^arka miejska 
$3§ W otcłiłari leuiny 
;fefUct^a.y«Nie należy 
cz|ć iiaj miejscową g ładzę 

vadminisiraóyjną, gdyż . . . 
' prżeź posty wilk nie tyje. 
Samo s^łeczeństwo, czy 
to w osobś^-U>bechego ko­
mitetu miejskiego, Czy też 
innego na ten cel specjalnie 
powołanego organii powinno 
niezwłocznie wystąpić do 
ivładz centralnych o refor­
mę rychłą i (zasadniczą. 

stacza 
ban-

też li-

Życie w republice 
sowiecKiej, 

Osoba przybyła iprżed kilku 
dnfemi z~R<bsji, opoyiada cieka­
we szczegóły z życia w Moskwie, 
• Przez całą, zimę ludność [:nie 
mi*ła' spałuj. . , , 

Ceny J produktów żywnościo-, 
wych dc^zły do i fantastycznych 
rozmiarów, yf sklepacłi żywnoś­
ciowych hiśkiędy. , można otrzy--
mywać najkartkU chleb,podobny ra-

t> Ż tE N IN^K: 1 BI A ij' ÓS 
! _ + . , 1 u , ~,j . ^ j - H u. 
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cza] na 
czania 

cżej ao • zeschłej : gliny; wyzna­
czonej! są (normy: dla robotników 
po pój .f.jna. osobę, kitełligcntom-
trży ósme funta.; ] 

Z 'powodu -prawie zupełnego 
braku! opału i przerażaj ąicej ,iIości 
„chorych'1 lokomotyw i wagonów 
prawfe ziipełnie ustał, ruch pasa­
żerski! i tpwarowy na wszystkich 
linjach kolejowych; Odbiło się to 
niezwłocznie nar-cenach żywnoa-' 
ci, które inagle podskoczyły do1 

rozmiarów,' przedtem^- niesłycha­
nych; Jako przykłay, podajemy 
tu kil^a i1 cyfr: 

i ' ' J 
i) Cenifi mąki żytniej z 800 

rb. wzrosła do 1,000 rb. za pud. 
3). Kaszy jaglanej —-z •: 900 rb+ 

do 1300 rb. 
3): Ziemniaków zmarzniętych 

do 280 rb. pud. ' ' 
4).Mięsa: konina 15—16 rb. funt, 
wieprzowina^-40 do 60 rb funt. 

W stosunku do takich cen n,r> 
produkty wyznaczone sa pensje 
pracownikom: robotnicy pobierają 
do 3Ó00 rub. miesięcznie. 

Sławna bolszewicka „czerwona 
armia jest liczną, i nieźle uzbrojoną, 
lecz brak w niej karności. Ofioe-
roWie] patrzą- pobłażliwie na wy-

: brykij żołnierzy, aby nie narażać 
się na zatargi z , podwładnymi. 
Jądro armji bólszev/ickiej stanowią.. 
łotysze, których *rząd centralny 
uży^/a do uśmierzania licznych 
zaburzeń. Ściągnęli też oni na 
siśbie powszechną nienawiść. 

Obok łotyszów,; w armji bolsze­
wickiej są chińczycy; znajdują ^się 
oni prawie wyłącznie' na frontaejfc 

Nastrój -ludności:—przygnębiony 
w najwyższym stopniu. Naród ro­
syjski cechuje obecnie zupełna 
apatjk i brak energji. Wyczekują 

"wszykcy jakiejś zmiany,, bo tak, | 
jak tieraz, dalej żyć niepodobna, 
lecz nikt nie może określić, jaką 
ta zmiana będzie i czy polepszy 
stan ogólny. 

Wśród ludności w najokropniej­
szy sposób szerzą sie choroby 
zakaźne. . Największy procent za­
biera tyfus plamisty, do. którego 
teraz przyłączyły się ospa i nosa­
cizna'—ta ostatnia od spożywania 
mięsa końskiego z chorych na no­
saciznę zwierząt. Chorzy na nosa­

ciznę, jako nieuleczalni,) są bez­
względnie rozstrzeliwani, aby nic 
rozpowszechniali choroby. Umar­
łych: grzebię się całymi stosami 
we wspólnych dołach. 

Całą' władzę trzymają żydzi w 
swych rękach. -, We wszystkich 
biurach pracuje do 90 7° żydów. 
Władzę nieograniczoną posiada 
t. zw. „czrezwyczajka1* (nadawy-

Jkomlsja śledcza dla zwal-
kontrrewolucji), w skład 

wchpdzi przeważnie mło­
dzież żydoiwska męską i żeńska 
w wieku 16i—19 lat. 

• • \ > ' 

; Lenin i trocki są powszechnie 
znienawidzeni, . lecz naród jest 

apatyjcznym i 'zdezorganizo-
; wystąpić przeciw nim 

zbyt 
wanym, abyj 
czynnie: 

\ Tak wyglj 
,w|o«y, do 
cóp^dzej 

• 'A 

ąda ów krajj błogosław 
którego chcieliby nas 
przyłączyć nasi miej 

sfo^i 42i»^cze. bolszewiccy;. 
ki 

Liąly z Warszawy, 
., , T II. 

Po ~ przeszło 11 godzinnych 
obradach, sejm odroczył swe po­
siedzenia w nocy z 11 na 12 do 
29 b. m. i posłowie na pierwsze 
rozjechali się wakacje. Odbyto 
30 posiedzeń plenarnych i kilka­
krotnie większą'ilość zebrań ko-

miisyjnyeh. .Bywały chwile cza­
sowej i | spokojnej pracy i mo-
iTi(|!i,Jty gwałtownego"ścierania sie 
zadań, bywały sytuacje bardzo 
dr^l}we, nie zabrakło i niespo­
dzianek parlamentarnych -przed­
stawiciele narodu starali się jed­
nak speSniać sumiennie swe obo­
wiązki w ' czasie-i: tej pWwszej, 
dziewiczej kadencji. 

Czy spełnili je v/ ' istocie, " czy 
sejm dorósł do wysokości swego^ 
zadahia, czy rniał zamsze jedy­
ny właściwie tylko wytknięty so­
bie cel na okup Bo w rzeczy sa­
mej wszystko w Polsce jest' do­
tąd |. tylko tymczasowe. Polska 
nie ma dotąd form państwowo 
prawnych, norm ekonomicznych, 
społecznych, życiowych. Ustawo­
dawczego sejmu zadaniem1 było 
uchwalić konstytucję, czy' tę któn: 

;rą opracował rząd, czy też- inną 
Jjaką. sam dla państwa i narodu 
lobmyślił. Tej konstytucji ; aotąd 
inie posiadamy, a nie 'marny jej 
jdla | licznych powodów formal-
inych* rzeczowych. 

Ą P© części winien temu i nacz 
•jsejm. Nie wolno jednak zapomi-
j-nać.że budujemy nasze życie 
ipaństwowe' i narodowe w niez-
'miernie trudnych i ciężkich wa-

?jrunkach. Miodem jest u nas wszy-
jstko^ a najmłodszem—życie par-
llamenjtarne.-Widzimy to odrazu 
jpo rojzwlekłej i kapryśnej prWcy 
w Komisjach i gadatliwości na"d-
jmiernej,, w . posiedzeniach plenar-
inyc,h. Krótko i rzeczowo mówić, 
I a wywodów i myśli poprzednika 
[nie powtarzać— tej wielkiej ko­
niecznej zalety większość posłów 

,jeszcze nie posiada. Dla' tego 
fteż wynik -pracy dotych-
jjczasoWej sejmu określić możnab.^ 
(mianem zapoznawania się z ele-
!mentarnemi formami życia parla-
Imentarnego. Że jednak istnieje 
w izbie sejmowej poczucie waż­
ności chwili, które zastąpić mut-

isl logikę wytrawnego parlamenta­
rzysty, dowodzi to, że powzięte 

\ dotychczas najważniejsze uchwa-
jły, jak pobór rekruta, pożyczka 
: zagraniczna, przymierze i korî -
jwtencja wojskowa z państwami 

j zachodniemi, zapadały jednogłcjiŚH 
| nie.-Zawdzięczamy je jednolitej 
I postawie prawicy ludowo-narodo-
fwej i centrum: chłopskiego oraz 
\ przedstawicieli; robotników, stoją-
; cych na stanowisku urzędowem. 
* Wob,ec tak zgodnego poparcia ko­
li nieczności państwowych sOcj-a-
liści i żydzi nie mieli odwagi ro­
bić opozycję dla zasady tylko, 
chociaż uchwały te sprzeciwiają 

I się iich planom. l' . 

Ta jednolitość większości naro-
| dowej była jednak w- ostatnich 

aniach poważnie zagrożona. Inte-' 
resy; stanowe centrum chłopskiego 
przeważyły nad dobrem ogólnem,, 
To samo centrum, które kilka 
dni przedtem za wprowadzeniem 
stanu wyjątkowego w interesie 
porządku "publicznego i w ceiu' 
przeciwdziałania cora,z zuchwałej 
występującej agitacji bolszewickiej 

! -gotowe było znieść stan wyją­

tkowy i obalić rząd;, jedjriiie .dla 
tego,/że większość i kcmlśji rdlrii-

'cz^j nie chciała prz^jąć^ jtótko no.r~ 
my w ogranifczeniu własności "ob-
śzarii 100 miorgov)*e jo, 
uzyskał potrzebnej 

baszy ński 
f 0( pisy, Witosa 

i tow. dla ^ wnieś eiić pdfiośne.go 
nagłego wniosku ną pr ^edo^tatniemVi 
posiedzeniu i głosy i^h| dja j"ego 
uchwalenia. 

To też posiedzeń e 30-łe se jmuj 
mdgło b*yłó i powloc u t^j z&c\tk-
łości stanowej i zą! .onćz!yć , itę 
klęską rządu! i kaja: tiofą, 'ffla' da-
łej Polski,1 gdyby jnie pewne ustę­
pstwa ze strony j<(ni irkowanej -w 
komisji rolniczej, ii przytomnienie 
sobie grozy,.ppłoże|riia ; zręczne po­
ciągnięcie ministra spraw wewnę­
trznych Wojciechów skiego. Oś­
wiadczył ori| że igot51! r jest /znfeść ' 

;5tan wyjątkowy w Folśce, o ile . 
uzyska specjalne I p e jiOjmoc-nietwa 
dla przeciwdziałają^ balndytyzmo-

,'wi, paśkarstwu ii 3islszewizmowi. 
'Gdy za tą formułą <>śyiidczyła się ' 
większość wraz z przejednanymi 
piastowcami grą }aSzyńskiego> 
była przegrana \ i katastrofalne 

.wprost w obecnej chvi)i, gdy Pa-
i dęrewski-o gpan|c« Polski stara 
się w_ Paryżu,,"przesileń.e igabine--. 
towe zażegnane. I ; . • * 

Warszawa,'a za nią ci- w ktaju/"' 
którzy zdawali sobie sprawę z tej . 
*ókropnej sytuacji, odetchnęła nie­
co swobodniej, jjećmkże na­
stroju smutnego i ;>r :ygnębiającę-
go pozbyć się trudno. Pokazuje 
się, że z powodu zuaehiego hiewy-
robienia parlametąnt gau większo­
ści naszych przecjs awićieli dżia-. 
łają podrywy, ucizi.cja ! i ńamięt-

i -

skupienie 
Rozstrzygać 

czy przer-

nqści tam, gdzie [ t|ylko 
rojzwagi i jascy : s|ą4 
powinny. 

Należy powątp5e|wftć,j J r  
wa świąteczna b^d^K rjiogłą przy­
czynić się do dojitżitlc!śc|i sejmowej 
chociaż zamachy!w 1'insku i Lub? 
linie przemawiaj^ do ło^nyni gło­
sem. I ' i • | | 

T, J 

FORMACJE 
Uziuuiie Bo 

J a p ^ j k 
Marszałek sejmuj 

Paryża, donoszący^ 
Dmowskiego, jakp 
tu,Narodowego, ^aB^ejdł niastępu 
jacy telegram od; r :ą[iu japońskie 
go, przeznaczany dlfa 
go, podpinany przezj 
ksufego. Telegram 

„Panie ^Prezydent 
nia mego rządu ;rp4rrj 
wiadomić pana, ż 
znaje Polskę jako ps 
dległe, a jej rząd jatpj 
cny. Rząd cesarsą, 
szczęśliwiony, witł;,ą<; 
latach nieustannych 
n£>ść, odrodzenie pąń 
poleca mi wyrazie 
sze życzenia szcIzAśdiaj 
ności dla zjee!noqz 'npj 
głej Polski,;jakie 
żywi. Proszę prJzłjąB,:, 

•zydencię, zapewri^ni' 
kiegp. poważania 

8 ^ . jPVZQr4 

pr; 

otrzymał list z 
zje. na ręce p. 

zpsa Komite-

japońskLe-
pjfederewskie-

0. .K. Ma-
|bttriii:"' 

Z pol^ce-
aszczytlza-

pejs|ajrski rząd u-

Ohaos na W 
łych Według n&des 

Budapesztu wladjofńcjścjii 
1 '̂ecnie ria Węgrze 
szy chaos. Władz ł 
niej bez egzekujt:' 

chi 

ywjr 

e. 

ńs t̂wo niepo-
prawomo^-

jgłębokot u-
po długich 

wjalk p v/ol-
kiej ojczyzny, 

Ijanu najgoręt-
" i porrfyś]-
i niepodle-

iJabcjnja dla niej 
panie pre-

mego wyso-

^ r z e c h . 
ostatnio z 
nastał io-

[ajzupełnijej-
Ąąî upeł-

0 Jakiejś 
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Jednolitej administracji, niema na-
"wet mowy. Na prowincji-" gminy 
rządzą się zupełnie- '- samorządnie. 
każda inaczej,. _ TłUm budapeszłeft-*, 
•ski Objawia coraz ' ' większe zde+ 
pei"wowanie.[ Z wielii stron wysu­
wane są żądania, ażeby stworzyć 
ćbś w rodzaju komitetu dobra, pu­
blicznego wedle wzorów z wiel­
kiej rewolucji francuskiej. Ozna­
czałoby to więc rządy ' terroru, 
ktf^y i tale dotychczas .5 
Wymieście, ttji> ii owdzie1 

\dó:|'f^erjokpjów. •'•' 

brania przykre 
nych 

ę srozy. 
idochodzi 

1: 

'••""••.'"•O. ^ l a i i s k u , 

,' Pr^sa /.poznańska - zamieszcza 
wiadomości ó ilicznjych demon­
stracjach ną prowincji w sprawie 
gdańskja. ,'W ' Pleszewie 6000 
p"|Maków'zebranych, na rynku .za­
protestowało przeciw, zamiarom 
przytaczania Gdańska do IKie-
mlec—\M$ Wrześni zebrało ; się 
ną irynku kij^a tysi?cy Polaków,, 
[oświadczając, że są zaniepokoje­
ni * ' wySjoikim Ropniu wieśe^a^ iż 
Gdąńśk r̂ ie ina być przyłączony 
do;Polski i, protestują jaknajjsil-
niej przeciw. i temu zamiarowi. 
Polska bez Gdańska wolna nie 
będzie. W Cząrnkjowie zebrał się 
wiec przy udziale przeszło 2000, 
osób i zażądał.' zwrotu Gdańska 
ria §odstaJpe :niezaprzeczonych ii 
nigdyU|nierjrzedawnionych ': praw 
oraz jjjr 'myśl naturalnych intere­
sów wzajerhnyth Polski i Gdań­
ską. —W Raszkowie, zebrani ha 
rynku Polacy z tego miasta |i; o- ' 
kblicy oświadczyli). że niąpokói 
i£h sarrja- pogłoska o zamiarach 
'zjjieutfaljizowańia Gdańska i zkżą-
dall zaniechania takiego ( jżamjąru. 

r 
Bc^ze^ipy ,w Angiji. 

i jpraśa londyński doriosi, że 0-
j^tątniemi i dniami'aresztowano i 
osadzono w więzieniu w Briston, 
przeszło.'100 ajentów, bolszewic­
kich. Wszyscy, przeważnie pocho­
dzą lub zątoifeszkują ] i£ast End 
{(ż^do^ska dzifetóiia w Londonie) 
Gheap§itd<f W[ najbliższym , czasie. 
|Dę!dą> o^itransrórtowanl do . R<f>sjL 
1 : •' , . • • > ! ' f — _ J ' ; i ; ' - i 

- • ! • • i . ' ! - . ' . • \ 

i). inf eiweneje >v ; ' 'N i^n 4 ] 
';. • ." .,•••' e 4 s e c l i . ••• t ' i 

Dzienniki i^gielskle jak „Mor-
ning Poś|"( }' •-Ti^i.e's" stwierdzają, 
że coraz liczniej podnoszą -się W 

. Arplji głosy, domagające się 'wk/O-
, Gzienia do Niemiec, ażeby już raz 

Sołożyć krjes dżerzenid się tam 
olszewlzmu. . ' ; ; . , ; 

Powrót prz&dsijawieiel-
stw.a polskiego < z Rosji. / 

\ ' i j '•'. . ' . , ' • • ; '•, . . . 
; fDo Warszawy nadeszły wiado­
mości p\ tyyjeźdzte przedstawi­
cielstwa polskiego:' :Ł Rosjtf i do 
Polski. \vyjąz4 r&stątjił z począt­
kiem b.?ffl; przez . Flpląndję. P. 
Więckowski między Inr.emi przy­
wiezie 2j sobą • nienaruszone ar­
chiwum i.poselstwa. ' ; 

Jfys^oc 2, Ameryki. 
. ' '« ' ' ! ' ' i 
. Amerykańscy posiadacze zapa-l 

sów • zboża odbyli żeblranie, na 
którem1, uchwal ono, stworzenie or­
ganizacji, k'tóraby umożliwiła wy­
syłkę 600.0,00 ionti zboża , mie7 
Siecznie, ze , Stanów, Zjednoczo­
nych dp $uropy, Prezydent, kor­
poracji wyjainjił uczestnikom z«j-

D Z I E N N,I 

krajów Europy, a 
potożenieh pew 

wii| szcze-
Armenji,' 

wyma-
gó{no4ci Rumunji; Serbii, 

,'PoJsk| i Finlandji, któVe 
gają rychłej i c/ągłej pórhocy, 

" • -t- 1 y ^ . •'•,'. 
Przeci^i-Ho bolsźo>Vik'>iii. 

Oddziały gen. 2ęMgowśkier||0, 
kfti>re istały w Odeśie, to siały -t cof­
nięte za Dniestr."Pecyzja ,0 ewa­
kuacji., Odesy nasiiąpiła wskbtcA 
rozporządzenia gen. Frpncheta d' 
Esperey, który przyszedł do pr^e-
kojianfa, że-.bolszewikom /najeży 
<lać odpór na linji Dniestru, ;aby 
bronić Be^urabji i Rumunji. i 

B I A Ł O ' S t Ó b R t. 

h 

itu 

T^eniii o rewolucji i 
świ«'ito'.vr('j.,. 

Korespondent, biura V7o!!'fa cy-
ozmowij Lenina, który ' 0-

iświadcźył, że błęiińle-. obliczył 
cz,5S, jaki dzieli nas j'jeszcze' od 
rewolucji światowej. Najwcześniej 
wybuchnie ona , za lat' 10,; ale 
okres ten ,<Ua» Reisji 'jest za. długi. 
I^iśpodóbna dłużej zwlekać. Aby 
zapobiedz katastrofie należy jak-
napśpieszniej stworzyć możliwość 
komunikacji i przyprowadzić-1 zno­
wu do ładu materjał kolejowy. 
Iniynierowib niemieccy i niemiec­
ki^ -lokomorywy, !to : byłaby dla 
Rosji rzecz, bardzo, pożądana. 

A11 ty polsku ft^itacji w 
Ailgjlja.-. .' 

W Queens Hall w Londynie od­
było sięzgrprnadz!enie żydowskie 
pod przewodnictwem ' Lorda Par-' 

roora. Izrael CfoMn wygłosił mowV 
pogromach. Pojv/zięto uchwałę 

domagając^, się gwarancji konsty­
tucyjnych w I Pols te dla żydów. 
Kópję uchv/ały przesłano sekre-
tarjatowi konferencji pokojov/ej w 
Paryżu. 

Bunt I w Miilnkii. 
, „Gaż[ Por.' dowiaduje się, że 
w Mińsku Litij wśród "żołnierzy bol­
szewików wybuchł bunt przeciwko 
komisarzom żydorn. Równocześnie 
w.centijum miasta dok'onano po-
g r om u' 1 jud no ś | i ż y do w s k i e j . 

Rzeź w Njkwwieżu. 
„Gazeta Poranna" donosi: 

„W • nocy z 14 jną 15 marca w 
Nieświeżu, na wieść o zbliżających 
się wojskach polsdch wśród lud­
ności w ciąga 3 i pół miesiąca 
teroryzowanej i łupionej' przez 
władze bolszewickije.wybuchłyanty-
bolszewickie rozruchy. Po poko­
naniu demonstrantów' żołdactwo 
bolszewickie rozpoczęło najokrut-
niejsze ekscesy. Rąbano 1 palono. 
Przeszło 50 osób rozstrzelano. Ks. 
dziekan Stanisław; Rokosz, prefekt 
ks. Godlewski i dyfektór gimnaz­
jum polskiego, Marjań Masśonius, 
ulegli temu losowi. Zaścianki, $łow-
kOWo i KaczanOwicze za przygar­
nięcie uciekającej \ rrlłodzieży spa­
lono, co dziesiątego rozstrzelano, 
kobiety ipohańbionb i wszystko co 
się, dało zrdbowłjino, szczególnie 
inwentarz żywy. Ludność katolic+ 
ką w Nfęświeżu skazano na śmierć 
głodową. Wszystkie produkty ży­
wnościowe uległy konfiskacie. O-
statriie dwie klasy 4 1 5 / gimn.' 
polskiego im. -Właidysławą Syro-
k^*rnli wjraz z rodzicami zostały 
wyrżnięte, W orgjaich tych brała 
czynąy "dział l ;-ezę£ć łudnoścj 

j żydowskiej.. Księcia proibszctó 
i dwóch gospodarzy z iĄzkołdki, 

Jza odebranie zabrWego przfed la^y 
ikośjcióła -r- ząkłuioj bagnebmi" i 
'szŵ Jc-k nie pozwolono pogrzebać 

-1!-
1 

', miasta 
Kii} winien' 

r J . / . I , . . . ^ **• 

ovpęia siej zulrzają; upragnione 
prodjikty amerykańskie nadeszły; 
mieszkańcy miasta, którym rrrąka 
białaU inne dobre rzeczy oddaw-
n'o, naWet sifc nie śniły, powoli 
za:zcii się oswajać z tą przera 
ż?,jąc6 nową myślą, a potem zro­
dziły'się niezdrowe marzenia o 
placku lub jakiej skromnej babie 
Wielkanocnej.; Zdaje się jednak, 
iż powrót do: smutnej rzeczywU-
stości, niestejty,'jest nieunikniony, 
.aloowiem zachodzi obawa, że nie 
w^zyscy^trzymają produkty przed-
świętami.. Wielu z mieszkańców 

?• naszego-miasta, mam na myśli 
tychj.co to posiadają trochę ma-
Tck, pędnie miało święjtą „z czasu 
wojennego". :Wypadnie.'jpono riie 
jednemu zaczjekać na babki wielka­
nocne jeszczile roczek, (psoby za­
interesowane spraw-... j święcone­
go opowiadają,' iż liczn| sklepika­
rze przyjęli dój osteni'plo|vania moc 
kartek* Obecnie po ostemplowa­
niu kartek w wydziale aprowlza-
cyjnym^ sklepikarze nie mogą wy­
kupić produkty na^kart^i jak się 
tłumaczą, dlabraku funduszów. W 
wydziale zaś aprowizadyjnym za­
powiedziano, iż produkty w małych 
ilościach ni,e będą Wydawane. 
Rodzi się pytanie, kto jest' win­
nym,' czy • sklepikarz ktoregg nie 
stać , na wykupienie produktów, 

i czy wydział -aprowizacyjny, który 
nie*rnoże wydawać produkty w 
zbyt drobnych ilościach, a może 
winien obywatel, któremu raptem 
zachciało się bułek na Wielkanoc? 
Ledwie dni- kilka dzieli nas od 
świąt, w tych warunkach radę trudno 
znaleźć, a może jednak dałoby "się 
zaradzić brakowi produktów na 
święta. 

frasa polska w Białymstoku. 

W r. 191? na Wielkanoc uka-
i załą się jednodniówka „Alleluja" 
pod redakcją Ks. Aleksandra Cho-
dyki. W tyrńźie roku wyszły jesz­
cze cztery jednodniówki (Na uro­
czystość Bapego Giała, Nad .Bia­
łą, Ruch Białostocki i Białosto-
czanka) wykiane przez Gustawa 
Jóźwikiewicśą. 

Od I-go grudnia 1912 rokil za- . 
częło wychddzić pismp tygodnio-
iive pod tytułem „ dożętą Śiało-
%tocka" wydawane i redago-
wune przezi Konstantego Kosiń­
skiego. „Gaketa Białostocka" wy­
chodziła d'ó 16-go kwietnia 1914 
rloiu, pocz-em nastąpiła prawie 
roczna pfz^rwa w twydawnłętwle. 
W kwietnilil91S:r. „Gazeta Bia r 
łostocka" została wznowiona i 
istniała do 24-go października t.r„ 
przyczem w: ostatnich djw>óch ty­
godniach ukazywała*- się codzien­
nie. Dn. 24-go października 1915 
r. „Gazeta | Białostocka" została 1 
zawieszona jprzez władze nlemiec- | 

^ 

kie,- które zarekwirowały navfit 
tytuł gazety, . nazywając Iprzekład 
wydawanego przez ńlch dziennika 
„Bialystoker Żęitung" Gązflją': 
Białostocka. 

Qn. 22-|go lujtegbf #. b.,-.. z a # ; 
wychodzić j „Dziennik UriKęclowj" . 
Komisarza JRząduPolsfeie|o na|f *>-'-
wiat Białostocki. 1, • 

Dn. 23-|gb( rrarca r. rj./ukauuł 
się tygodni^ Fudpwy , „Chata .Po ' 
ska". Wydąweal— StrażjKręsf^f.-./' 
Redaktor"—Jan Olech. 

Dn. 6-go kwietnia r. b. wy^sz^^ł 
pierwszy numer „Dziennika-1 
stockiego", wydawanego1 pr 
Polskie T-wo Popierania' ^r'asy|"Vs. 
Białymstoku, a redagowanego pr^t z. 
Władysława Olszyńskiego. 

u Ciii! o rp i z^ -

Kolo miejscowe pracowni­
ków ko ejowyclŁj 

ły n-
ski 
Lank 

P̂ o 
sta i 

Dnia I-go listopada r. z. z i|ii-
cjalywy p. Ksa^erego Gąsowskm-
c utworzył się ' Związek zawo^on 
.-. białostockich1! -pracowników 
fe. --.^wych. .1 ; ''•'.- - ' 

Wybrany .został tymczasowy 
zarz^i, w^^skład którego iweiss-

iępujące osoby: pp., Gąsow-
saweryr," J Mysżyński Jan i 
-: Waleryi| . - ,• 
• /jściu okupantów z mił-

;',kowiterh przejęciu k^ilei 
przez Dowództwo Wojskowe | [ D -
lei Litewskich, Zarząd ten ff dniu 
10 marca b. r. zwofał wszystk.1 :h 
swoich. członków do rządów-jo 
gmachu przy ulicy NoWOSzosow î ij, 
ria ogólne żebranie. 

Pof dłuższej 'dyskusji zebrani 
plbrzymią większością głosów u-
ćhwalili przystąpić *do Centralne­
go Związku Kolejowego Rzeczy-
pospolitej Polsk ej i kierować się 
nadał zasadami i uchwalonemi w 
Warszawie. • • • 1 .. •• 

W te ii sposóti związek zamie­
nił si,ę.w koło miejsco#ę *binro. 
stockich pfacowiiików kolejowynh-
W końcu Óokon ino wyborów io 
Zarządu Koła miśjscowegoi,(Z 

Dnia następnego ukonśtyiuJ>«ał 
się Zarząd w następujący sjó-J 
sób: prezes Gasowski, Ksawł:',^ 
zastępca jastrzkbski Franciszek,' 
skarbnik: Rogafews|i Józef, se-< 
kretarzl' Kowalewski Ludwik,:~*\>. 

Komisja rewizyjna:!; pp. Easu|ik, 
B. Ignatowicz, i Kbzś!rzewśki.' • 

Obecnie iWobtc ogromnej; ibiiei 
zarejestrowanych i niemożności w 
czasie najbliższym dostf rgzoi lia 
wszystkim pqsdd, Zarząd pos a-
nowił chwilowo przerwać; zĄ) sy 
kandydatów. >,: ,f _.* 

0 przestrzeganiu 
zasad, 

pjrte? 

W liście do redakcji;' proszejno 
nas o zwrócenie uwagi 1 ną nih 
malny sposób załatwiania, ipt. 
;P£wne. . urzędy, czynności gosi 
|dkrczych. * ' , r (" 

Chodzi mianowicie o to,1 

urzędy nie podają do wiadomości 
już to w prasie miejscowej. Już 
za pomocą spejcjalnych ogłosz^ 
w różnych instytucjach rządowy 
i samorządowych !o zamierianybh 
*r: nzakcjach: o dostawach, spi 

pr-

o-. 

żej 
ci 

^o 
ii 
h 
h 
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1, idifży, wydzierżawieniu] i t..fdi,, j a k 
* ta było chociażby [za czas4w 

i smutnej p'amięci gospodarki roąyfj- I 
: sklej w ,naszy,m kraju! Wiłrst^y, , 

przeirijiWowb-ltuplfclile były-Swędy ?, 
infqfmowane, osoby zajinteresbwa- . 
ne brały, udział w , przetargach, 
"ubiegały się O dziefża^y, wszjyst-
.'kcyto pdbywaio się ńa zasad J e 

^współzawodnictwa. /*[ 

Taki sposób, załatwiania spraw 
, ekonomicznych1 jest jedynie pro- i 

wadzącym do celu,. bo.uniemożli­
wia- powstanie stanu ,kh/bnićzne-
go, uprzywilejowania 'pewnych firm 
przemysłowych lub handlowych, 

'firm opancerzonych', którym kon­
kurencja „nie szkodzi"!. 

Takie opancerzenie dobrem jest 
lecz' r-oczywista, tylko dla firmy, 
ćfo w] .'czepku przyszła ^ na świat, 
interesy1 zaś oNjanizaqji państwo­
wych i społecznych, (zarówno jak 
i .przedstawicieli przemysłu i hand­
lu bardąo na tern cierpią. 
1 Poro5 ujniewanie sfc dorywcze, 

zawiera; tfe umów na fa sadz ie , po­
wiemy,, - przypadkowości zmusza 
urzędC'do przyjęcia pitych warun­
ków, jakie dyktuje j ita jedyna w 
św^olm j-odzaju 'firiiria^ bo innej, 
współzaWodnlczkjiŁ w danej chwili 
niemą1, !}• • k , 

Przemysłowiec, nie obawiając 
się współzawodnictwa bierze ąa]- •• 
Więcej, a wywiązuje j się, w i wiek-; 
szóści wypadków, aej swych |zobo-

'wj^zań nlei najleplojji j ! 
' jasnem też je£t,j że- wszelkie 

1 sprzedaże, Wydzierżawienia majątku 
jpaństwowego lub ciął samorządb-
Wjch przy braku vfspółubieg<jiją-
cycjhjsię, nie daje jych wyników 
mąterjalnyćh, któn; irtiagłyby^być 
otrzymane pod w a r u i p e m j a s n o ­
ści, i rozgłosu. • J ' | ' , ! 
., Nie Ulega wątpliwości, ż̂ e spra­
wą, poruszona, a tuk żywo obcho­
dząca ogół będzie i|ałatwioha| w 
sposób zgodny z w^mfrganiarjni i 
zwiyczajami życia ekonomiczrjjego 
krajów, kulturalnych* ,. j 

. Niedokładności w ;fufikcjoijiQ>/a-
niu różnych naszych urzędów i jtłu-
maczy' się niezawodnie, z jednej 
strony tern, iż wiek ich ^ynps i 
ledWie kilka tygodni, ż drugiej zaś 
prbwlzoftyczpością, tymczasowością 

(.wszehtioh wogólfe \ zarządzeń.] 
1 Jednakowoż' jakkolwiek zakres 
działania poszczeSplnych jedlosjtek 
administracyjnych lub organizacji 

1 społecznych możu uledz, żrfeanie, 
, istnieją ^ e w n e wytyczne polityki 

ekonomicznej; pewne normy życia 
gospodarczego, k|t<5re nic nip t ra ­
cą z wartości swej we . wszelkiism 
warunkach politycznych. Do t a ­
kich? zasad należy f a s a d a ' współ­
zawodnictwa : ekonofnicznego. 
i ] w . k . -

• , . • • • • • i / 

I' 
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Wiadomości 

Wydawca: 

k o ś c i e l n e . 

, ; Nabożeństwa Wjjerkotygpdniowe 
w kościele Białostockim będą od-i ; 
prawione w następującym porząd-' 
•ku. 
••' Nabożeństwa ^ileczorne: 

Ciemne Jutrznie we 
zowartek l piątek IQ,S godz.* 

Komplety w,splotę*przV, gf<j>bl<fj 
Zbawiciela o god% 6 m. $Q. 

Nabożeństwa jpbranne: 

'>ii E N IN IfK B I -A 

godiz. 10. 
flz.,9. . 

We czwartek | o 
1 W, piątek- o goj 
W sobotę o go(ćlz| 
Rezurekc j i w- |ni|c\zielp o uod: 

6-ej rćmo. 
—n-4 

, Od Redakcji. 
Z dniem jutrzejszym stanowisz o 

redaktora naczelnego. „.Dziennika 
Białostoskiego" ocejiruije dotych­
czasowy współpracował;; nasze pi^ 
sma p. Konstanty Kosiński 

/ 

środę, 
6. m. 301 

4 

'Komitet Opieki Spo­
łecznej. * 

Po karty bezpłatnej pomocy le­
karskiej** i bezpłatnej łaźni z od-
wszalnią biedni winni zwracać s;ę 
do opiekunek dzielnicowych k o m i ­
tetów'1 Opieki Społecznej^ 

Podajemy poniżej spis opieku­
nek i ich adresy. 

Komitet polski: 
1) p. Warzenke, Mowa Szosa. 

28; 2) p. Ja recka j . , Policyjna 17' 
3) Hępnerowa K... Fabryczna 25 ' 
4) p. Wiec,zorkówna R., Sosnowa; 
5) p. Bajenkiewiczowa E., Wasi l -
kowską40; 6) Józefowiczowa, .Nie­
miecka1 14. I •" . 

Konjitet niemiecki; 
1) p. Heiena Litterer, Warszaw-, 

ska 50; '2) p. '"Eugenja Sztolc, 
Warszawska 62, '3) p. Anna Filip, 
S t awowa-15 ; 4) p. Natalja JJenst, 
Nowa Szosa 6; 5) p. Eliza Ro!estel, 
Brzeska 16; 6) p. B. Lange, Zam­
kowa 14-a. •» • - -

Komitet żydbwski: 
? l ) . p . E.-Wajs , Pocztowa 11; 2 ) t , 
p. A. Fridlender, Nowy Świat 14; 
3 ) p . D. Zabłudowska, Lipowa 1; 
4 ) p . M. Zilberdik, Rynkowa 6; 5) 
p. S., Zabłudowska, Lipowa 1; 6) 
p. Hi Szpiro, Lipowa 42. 

Lekarze dzelnicoWi. 
O chorych zakaźnych i niepo­

rządkach sanitarnych należy po­
wiadomić naczelnego lekarza mia­
sta lub następujących miejskich 
lekarzy dzielnicowych: 

1. Dr. Batye, Rynkowa 1J7. 
2." ,, Sząpiro, Niemiecka 10. 
$. • ,j Mo.erjke, Mieszczańska 2. 
4. -,,l Wajgberg, ' Wasilkowska 

:; ' 12. | 
5. „ Lew, Tykocińska 1. 
6. „ Edel$ztejn, Niemiecka 19. 

L u s t r a c j a k o n i . 

W mieście . jzlepiono ogłosze­
nia Komisarza I m. } Bikłegostoku 
N. Cydzika treśjci następującej: 

v N a , m o c y instrukcji Kprrjisarza 
Państwowego^ przy armji operują­
cej z dnia 8, b.m. .odbyć, się musi 
najpóźniej przed dniem 21 b.m. lu­
stracja wszstkich koni utrzymywać 
nych w obrębie m. Białegostoku z 
przyległościami, celem zakupu ta ­
ftowych , dla potrzeb JWojska PoU 
sltiego, po cenach od 26Q0 mk. do 
6000 mk. za sztukę. ,; 

Konie muszą być dostarczone z 
Uzdeczkami. / 

Termin dostarczenia wyznaczo­
ny dla 1 okręgu* '(Ąntoniukow-
ska 1 Białystoczek, na godzinę 8 
z rana & 17 -b.m. dla |I okręgu i 
(Wygoda, Skorupy ii Zacisze) na 
12 gbdzinę 17 b.rn. III okr.. (Le*"> 

imiskft) n a j godzinę i 8 z rana 18 

Ł O 
• : ) • - : 

T.O, C .Kl ' 1 . 

b.m[ [IV oeręg ' ^ ł ó b b d a i Bażan-** 
tarnia) na g,, 12 p.p. ' 18 b.m. 

F>to nie wypełni tsgo rozpor-zą-
dzehia poftieśić karę 3000 mk.'lub 
areczt j 3!,;n;ic3ięcy 

- -o -
P i^CtM^i jd d o aśTii j i . ' 

Gd d. li o. ni. w ur edzie po-
c/iowyir. 1'o^.poc/ęto p/^yj Mowanie 
paczek prywc.tnyc'.r do armji., W a -
t>'! pacr-d; tyłkj do b kg r . Oplata 
od ka-iiejjpaczki,v/ynosi 1 ,markę. 

/ 

bardzo wiele do 
Należy wziac sic ener-

iVoinuni(K:u;^ nam, ze w p;-jrv/-
śzy. doieńi.Wdclkkjnjcy d-ziat po-
o*;iowy ^umkfiięty bidzie przez 
cały dzi-iń, również nie irdd/.ie 
dor^czanrj kcrespo-.ćencja poezro-

(Jhsdiiikl i-bruki. 
W, ost?|t,:ich miesiącach swych 

rządów- wf Białymstoku nierncy nie 
zwiacąSi Uv/ayi>cą, chodniki i bru­
ki białbsipekie, v. doec czego stan 
ich pozostaw 
żyizeLiia 
gicznie dó repbiacji bruków,, gdyż 
olbrzymie wyboje, narażając konia 
nai kalecfwo, utrudniają ruch uli-
czhyi ' Mjiszą być tak ie zreperp-
v:ane • w;! czasie jaknajkrótszym 

1 chodniki, 'szczególnie zaś drewnia­
ne: -mosiki, które w wielu miej­
scach stanowią istne pułapki na 
przechodniów, 

Piicrwsży grzmot. 
jWczorkj d. 16-g*o kwietitia r. b. 

o jgodz. 3,'i pół pp. przy tempera­
turze 10P R. rozległ, się pierwszy 
grizitiot w roku bieżącym. i 

P r z j t i a p a a i e . z i o t i i z e j a . 

Dnia 17 b. m\ przy ulicy Ryn­
kowej, pfzez policjanta 3 okręgu 
Hajmaną zatrzyrśany^ został zło-
4żiej reef/dywdstą Bereł Lew, któ­
ry już oci dłuższego czasu -był po­
szukiwany przez [policję kryminal­
ną. ? 

Kradzież kon i . 
W nocy z d. "8 na 9 b. m. u 

mieszkańca Jurowiec Stanisłav/a 
Szredera niewykryci dotychczas 

skradli parę koni War-złlodzieje 
to! ści 6 {ysiędy. marek. 

" —o— 

] ) ( 
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a. Ołrądżeiie.'-. mieszkań 
Dnia 14 b( m. u . ,"ząmieśzkal)ej 

przy ulicy ^ a s i l k ó w s k i e j 
Zofji Kisieloyej nieznani 
skradli z p ieszkan ia ubranie; 
lizny n a sumę 2000 m^reki 
tyc!n-/zas złodziei nie ujęto j 

07, 
złoe zie 

; d f i a s c o r z e 
KijbY/skiej 

JC3Z07.C ; 
Przy ulicy 

funkcjonarj Jo-
wykryli 
gorzelnię. W^aściciciel Jorzfi ł i^-J^ 

zo urzędu 
'iia poddaszu 

ślej 
ie 

Wodziejowizi zdołał'urrikn 
pa^at skenfiskowano. > 

i^ia, 
1 

d< 
czyni u i 

W 
j KtUnunikat Sztabu 'General' 
! z dnia, 14-15 kwietnia. 

F r o n t I - . i t e w s k o - B a I & ; r $ s 

F r o i ^ t 
• l u r o 

W o l y ń $ " k i . 
i> jo \vych jife i 

> 

• V 

2 
?4 

A-

iec.0 

lii 

yłą 
F r o n t G a l i c y f ś k i . 

S i lny o^-ieiT a r t y ł e r j i n i e 
p rzyj aoi cis klej skirj^piK • m i j 
• p r z e w a ż c i e i ia w s i e o d j t i o 
n y w s c h o d n i e j t j jpo |u(!n:o 
w e j L w o w a . N a ś ż l o d ł ź . a 
ły w k i e r u n k u Mag^e:,o,',^;ij 
za j ę ły K o z i G r z b i e t ; w s i e 
Sraa i i i Z i g ó r z e . N ^ in[iyc"i 
o d c i n k a c h f ron tu p o ? a Sra^ 
b ą d z i a ł a ] n o ś c i ą . p a t r d l i w y 
w i a d o w c z y c h s p o k ó n i 

W z a s t ę p s t w i e szefa fez 
bu g e n e r a l n e g o N i a 1 
p u ł k o w n i k . f 

le 

R a z e m 
-o— 

wództwo Ekspozytury Żaiickrpierji W 
Warszawska 14 w Białymstoku. * j 

; r P O S Z U K U J Ę .-, ; | i 

=== jm. a s z y wi:$% ki =4= 
wprawnie piszącej na maSzynió „ I D E A l>". 
Zgłaszać się c^ .8 do 12 i ód 1 do 6 p . p . 

1 

na 

O f i a r. j \ 
Zamiast wizyt świąteczhych 

święcone fila żołnierzy g l r i izs i iu 
i pułku Białostockiego, do Jdfsipo­
zycji {komisji Obywatelskie; 
patryWania wbjsk polskichl 
Stanisław Smoliński . .;. M. iŻ5: 

Witold Łuszczewski. . i „ 25 
Franciszek Godyński . . , l '• 6 
Roman Samitowski ^ _ . ' , ^ ' ' » ?5 
Dr. Bohdan Ostromęcki."" '•;' „ iO 
Stanisław Białkowski . „ Jo 
Józef jpuch ilski • . ••'.'. . |. „ 6-
Stefap Śoaolśwski . . |. „ 6 

£ 
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W 

Zacząd Związku Zawodówko Pftó%jit 
ków Rzerpiosła Szewckiegd i i" 

składa niniejszym serdeczne p6dziękov/anie wszystkim) o i o l o m , 
którs wzięły udział w sprzedażjy znaczka d. 13-go kwieitni i i. b . 

' i W imieniu Zarządu, j. N! 
I . P r ezes K . ' J i S a m i - t ó ; w s l i i f .-i "} 

'' ' • .' > ' i i 

E 
EikofcieJ 

„ A L F . ! • 
Wa^łkowsŁa 8. . 

forleprtandw i pjknin. Posia­
da mcdi.le 1 alestaty, za umiejętno 
815''l ' ,'fitrojenlą ... ' ' 

* 
POSZUKUJĘ. :MiEjjsCf\. 

sanitariuszki lub pokoje ej. 
Odpowiedniej świadectw.a p< ;<i idami 

oftsrty w Adminlstrae|[ dzie in ka. 
125 • 

R e d a k t o r : Władys ł aw 

V 
T-lKo;p9|ftffajnia prasy 
twa w Białymstoku, 

• ' n * - ' • , ' l ; ; !': 

Drukarnia eolska '3 ." Mutóęr tca . 33 yńsk 


